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^  ił?lednia d. ió- Stycznia.
Z a s. p, Tnfanrkę Hifzpauską M aryj Te- 

rełśę i t. d. a. 13 i 14 t. ni. zoftały tu w  zam­

kow ym  kościele odprawione exekwie , po- 
czem cały dwór zawdział na 6 tygodni ża­
łoby.

Kapitana Rudolfa Strickrtiok 2go regi­
mentu r r ty le r y i,  raczył J. C. K . Mci przez 

w zgląd  fla iego 36 letni# w o ysk o w #  służbę i 
Wierne pełnienie W każdym  razie fw oich 

o b o w iązk ó w  do godności fzlachectwa nayła- 
skaw iey w ynieść.

Z  1 ryeftu pifz# Po cijgłym  Wietłze 
przez kilka dni, zaczjł d. 3 t. mJ ku w ieczo­
ro w i defzcz padać, i ten aż do północy trwał 
na przemiany z gradem , śniegiem i tęgim w ia­
trem* Po pół nocy zafępiło ftę mocno niebo, 
a około godziny 2 zaczęła fie okropna bły­
skaw ica, podczas którey naft# pił W ylew  mo­
rza. Gd wielu lat nie pamiętał# tak wielkiego 
w ylew u:w iękfza  częsc miafta zanurzonazoftała 
w  w odzie, tak iż  po brzegu i ulicach na czół­
nach pływano. Dolne składy tow arów  nie- 
zmjern# poniosły fckodę. Około godziny 7

24 i T Y C I B U  1802

zrana ufpokoiła fię burza, po Łtórey nafljpiłtf 
tak mocne rrzęfienie ziem i, jakiego do-, 
t#d podobnież nie pamiętaj#.

Zachęceni pięknym przykładem wiem 
miaft krajowych i zagranicznych , dobroczyń­
cy ludzkości w  Czechach zaczęli także ponie­
których i .naftach rozdawać uboftwu tu n fu rk  
sk# zupę. W  Pradze w  domu hrabiego
Sternberg rozdai# przez cał# zimę pewney 
liczbie ubóztwa wipomnioH# znpę. Zafilone 
ubóztwo zanosi modły do D aw cy w fzy ftk ;e- 
go za fwoich doDroczyńtów.

Z  brynu d. 16. Stycznia.
Potwierdza iię zupełnie, że Janczarowie 

w B e ’gradzie bafzę zamordowali, a nazaiutrz 
fprawih mu wfpauiały pogrzeb; alo iefzrze z  
pewności# niewierny, iak wielu ftrońników 
i sług bafzy padło wściekło soi Janczarów o- 
fiar#; słychad ty lk o , że małżonka i kilku za­
ufanych przyiacioł Wtrącono do w ięzienia 
A (^Wiadomy ielzcze eft herfzt tego morder- 
ftw a; powfzechńie ieduak tnniemai?, żę Jan- 
czaiowie niektóre lifty bafzy do iego syn* 
przejęli, z  który h dowiedzieli, fig że tez
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pfżesłał Syaow i 150 kies złota , z zaleceniem, chodz?cy'ch. Okropności? p oftaw y i  sił? fw o  - 
ażeby mały fw o y  korpus wieśniakami po- iego ramienia łatwo na nich w fzyftkó  w y -  
m n ożył, potem uderzył na Belgrad, ogniem i módż potrafiło: zegarki i fakiewki b y ły  mu 
mieczem buntowników poskromił, 1 oyca z iednak naymilfze Kilku dobrze uzbrojonych 
fromotney niewoli olwobodził. Odkry^i^ludzi zaczaili fię na niego i po długim oporze
tych zam ysłów miało dniem przed zamordo­
waniem bafzy nafląpic , a nawet mimo wiado­
mości kommendanta Janczarów Botto , ukara­
nie za tę zbrodnię bafzy przyi?ł na siebie ie- 
den młody Janczar nazwiskiem Kiukruk A ly  
Z 2ma innenu, 1 z iego r?k odebrał shniertelny 
cios bafza. Do zamordowania iego obrano 
właśnie czas po południu, w  którym Botto 
z w y k ł Sypiać. Na hałas przybiegł do pała- 
eu obudzony Botto, ale iuż po czafie: za- 
boyca znalazł licznych ftronaików , którzy 
go w  fw ? opiekę w zięli. Zaraz BeJgradzanie 
pod ofobnemi dowodzcami 3 partye uformo­
w a li; ale nakoniec miano się ugodzie, ażeby 
A ga Janczarów, w  fłopniu Kaim A g i tymcza- 
fiawo rządy fprawował; dopoKi nowe roz­
k a zy  z  Kónftantynopola nie nadeyd? , dokąd 
iuż gońca wysłano.

Jć B ru x elli d. 1 . Stycznia.
Pomimo naytaiemmeyfzego traktowania 

W Atniens mówi? tu iednak, że 3 główne pun- 
kta naftępuiąee zatrudniai? pełnomocników: 
ty  "Wśiakł Sposób zakoti jerozolimski obey- 
mie na powrot M altę, i iaki w p ły w  do tey 
W yfpy Roflya zachowa. 2) Jak mai? bydź 
Urządzone wynadgrodzenia i fekularyzacye 
do których Anglia ma powielkiey części na 
leżeć. 3 )  W  laki Sposób mai? bydź ułożone 
zsSady handlu między Francy? i Angli?.

Przez długi czas Bruxella miała nowe 
ftrafzydło, które część miafta trwóg? napeł­
niało. ' Pokazywało ono się na cmentarzu ko­
ścioła. S. Guduli po między I I  i 12 godzin? 
i okryte prześcieradłem nadzwyczayney w iel­

kości przeftrafzało w izyftkich tamtędy prze-

zmogli przecież ofzufta herkulefowey siły i 
zaprowadzili do więzienia.

Z  Florencyi d. 25. Grudnia.
Minifl.gr liguryyski, Pareto, b ył dnia 8 

t. m.- naSzemu Króleflwu przedflawiony. 
Miał ón do Króla naflępui?c? mowę: ” Nayia- 
Śnieyfzy Panie ! Zw iązki przyiaźni , zafa- 
dzone na ftofunkach politycznych i handlo­
w ych  , które od wielu lat ł?cz? ligury? z 
obfzernym pańflwem rz?dzonym przez Nayia- 
s'nieyfzy Dom Hifzpański, i znane W ś K . M . 
przewyborne przym ioty, napełniły radością, 
moich w fp ółziom ków , gdy dowiedzieli Się 
o wftąpieniu W .  K . M. na tron Etruryi. Nie 
dofyc było dla rządu mego, wiernego tłuma­
cza ludu , który reprezentuie , i e  podczas 
przeiazdu W .  K . M. około granic liguryy- 
skicli oświadczył Mn iuż fw ? radość , chciał 
iefzcze zafzczycić mnie pofelftwem p rzy  W .  
K. M . ażebym w  imieniu Rżepltey ponowił 
ro Szczere oświadczenie. P rzy y m iy  go Wr. 
K .  M . i pozw ól iefzcze dołączyć do niego 
życzenia mego Serca, które wiem ,  że 1? ra­
zem życzeniami całey Łiguryi: O by naród 
etruski, matka w yzw olon ych  nauk i umieję­
tności , mógł fię długo ciefzyc życiem mo­
narchy, którego wfląpienie na trot zapowia­
da powrót w ieku MediciuSzów i Leopolda; 
oby Szczęśliwa zgoda , która zaw fze pano­
wała między obiema fafiędzkiemi ludami, po­
dobne maijcemi skłonności , zw yczaie i mi­
łość braterflwa, nigdy przerwana nie była !—  
Król odpowiedział *a tę mowę z  czułości?, i 
zalecił temu m iniflrowi, aby zagewnił rz?d 
liguryyski o iego izczerey chęci utrzymani*
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dobrego porozumienia, które nigdy między ' -D* 3°* Talleyrand dat dziś c&;uF
obiema fjfiedzkiemi mocarftwami nie było dla pierwfzych deputowanych cifalpjńrfuch.' 
przerwane. A rc y  biskup medyolauski , który zdawał' f i ę ;

• Z  Amiens d. 30. Grudnia. dofyć zdroWy i- w efo ły , fiedział po praw ey
Pełnomocnicy angielski i .Francuzki po iego ręce. Zaledwo nfiadł , nachylił fię do 

przybyciu rozmaitych góńców odprawili miniftra ,  chc?c do niego mówić ,  aż w  tym  
nader dług# konferepcy? ,  którey wypadki momencie skonał. Ob. Mofcati sławny me- 
przez tychże gońców rządom odesłali. Lord dyk , znaydui?c fię p rzy  fio le , ratował go 
CornvaIlis nawetiednego członka fw o iey  lc- wfzyftkiemi fpofobami, ale nadaremnie; ferce 
gacyi w ysłał do Londynu. Zapewniał?, że przeftało zaraz bić. Teraz zatrudniaj# fię ie- 
ofiateczny pokóy z Angli? iuż ieft na podpi- go pogrzebem.
Janiu, albo też iuż podpifany, i rz?dom do Z  Paryża d. I . Stycznia.
ratyfikacji posłany. Nadzieia blizkiego po- Miafio Paryż pofhnowiło dawniey pier-
koiu była zatem przyczyn? odejścia flotty wfzem u konfułowi w yfiaw ić  pomnik; w y -  
brefieńskiey, a p ierw fzy konsul dopiero po znaczono na ten koniec kom m ifly?, któraby 
podpifaniu pokoiu db Lionu fię uda. proiekt podała; ta zdała obfzerny rsPpor t ,  w

Z  Lionu d. 29 Grudnia. którym między innym Wyraża: ” Naypod-
Minifier zagranicznych z w ijz k ó w  Tal- chlebnieyfzy ze w fzyftklch pomników, iefi 

łeyrand przyb ył tu Wnocy Z 27 na 23. Mi- hołd wdzięcznego fercap ten pomnik iuż iefi 
tfifter Petiet przyiechał tu także z Medyolanu. WyftaWiotiy, i p ierw fzy  konful nie potrze- 
Oddział gwatdyi koufularney iefi tu iutro buie iak tylko zezw olić na Wyftawienie p«- 
fpodziewany. —  Minifier zagranicznych zWi?- blicznego pomnika , któryb y zaświadczał tę 
zk ó w  udał fię d. 28 do pałacu rz?dowego, w dzięczność.;,, Na końcu rapportu podaie 
w któiym  zgromadzili fię prefektowie i inni radzie ogólney departamentu Sekwany nafię- 
tu przytomni urzędnicy. P ^ y  w yro k  ,  który też przyjęty zoftał:

S ali, w  którey fię konfult3 zgromadzać 1)  W yftaw iotia będzie na cześć pierwfzego 
bedzie, iuż ieft ukończona. Jeft Ona tak w y -  konfula tryumfalna brania; 2) pomnik ten bę- 
porz?dzona , iak niegdyś fal* 500. dzie w yfiaw ion y na placu , gdzie fię teraz

Formui? tu bataliony grenadierów i k i-  Zflayduie budynek te grand Chatelet , który 
rabinierów, które podczas bawienia tu pierw- rz?d poftanowd 2burzyć; 3) na Wyftawienie 
fzego konfula będ? służbę w  mieście czynić, tego pomnika w yznacza fię fummę 600,oot> 
Formule fię także gwardya konna z młodzie- f r . , które 4ma ratami od wydziału dochodów 
ż y  m ieyskiey, która w yiedzie na przeciw 2 O cttoy od miafta Paryża w zięte będ?. - 
pierwfzego konfula do pewney odległości. Na ten fapport i  proiekt, który pierw-
Na fztandarze iey znayduie fię napis: Lian- fzemu konfułowi do potwierdzenia przesłany 
czyhowie Bonapartemu. * odpifał radzie ogólney departamentu

Podłu- liftów z W łoch nowa konftytu- Sekwany pod d. 24 Grudnia co naftępuie: —  
cya cłfalpińska dużo ieft podobna do tera- * Ob. Radzcy departamentu Sekwany 1 Z  
in ie y fze y  francuzkiey; W  tym fię tylko ró- wdzięczności? i rozrzewnieniem czytam u-

i n i ,  iż  zamiafi Ł omula będzie miała prezy- czucia, które radę paryzk? ożywiai?. M y ś l  

denta na 20 lat obranego.
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czczen ia  pomnikami tych m ężów  , którzy ziednoczonych A m e ry k i; 2) do klaiśyumieię-
fie zasłużyli O yczyznie , okry w a chwałą trąosci fizycznych kawalera Banks prezydenta
nąrody. Przyym uię pomnik, który w y  fta— tow arzyltw a królewskiego w  Londynie; 3)
Wic mi chcecie. Fizyftaię na przeznaczone do klafśy nauk w yzw olon ych  i kunlztówr
m ieyfce, lecz zoftawm y p rzyizłym  wiekom kapelrnayfłra Haydna.
ftąrannosc wyftawienia onego, ieżeli potwier- Przed kilku dniami ieden oflftcyer na an-
dzą to dobre mniemanie, któreście o mnie po- dyencyi u minifłra wojennego zafirzelił fię. 
W zięli.— Pozdrawiam ~Was z uczuciem Od 2ch miełięcy. w  okolicy Hawru nie-

Bonaparte. ,, zmierne burze pandą , handel na tem bardzo
Ijowiaduiein_y fię te ia z , zł traktat przez wiele traci , a fregaty w  porcie fłoiąee , nie 

Lucyana Bonaparte w  Marcu z Hifzpamą za- mogą w y y ś c  pod żagle.
w arty , nie był potwierdzony przez Xięcia T u teyfzy  w ydział dobroczynności w y -

Pąrmy. dał pytanie do odpifania: K  Jaki iefi hayskute-
Znayduie fię iefzcze w  Breft 6 limo- cznieyfzy fpofób uwolnienia Franeyi od cię— 

Wych hifzpańskich okiętów , które fą pod roz- żaru ubóztwa. „  Za naylepfzy odpis będzie 
kazami Ludw-ił^a Kordpby. D w a woienne o- dany medal wartaiący 2000 fr. (3333  z. p .)  
kręty, aakfztałt izybkich fłatków uzbroione, Pofeł Xcia Neucdedskiego P. Meaupas ,
iako nay iredzey udadzą fię za w ypraw ? do .tik rozkaz miniftra policyi wyiechał z  Paryża. 
St,, Domingo w y fz łą , i zabierą refztę prze-' M jw ią , z ę  to fię  fłało na żądanie dwóch 
znaczonych tam urzędników. —  Do Bordeaun zagranicznych miniftrów.
p rZ y b y iy  2 pięr\$zę angielskie ftat-ki z w ę - Kommiffarz jeueralny JolIivet zóftał od-
glami. W ołany z  Moguncyi i wchodzi znowu do ra-

Jenerał Lafayette zófiał umiefzczohy na dy ftanu.
Jiscie obieralney departamentu Sekw any, ale Nafz pofeł w  Szw aycaryi ob. Verninao
napifał z Lagrange do nafzego prefekta z  odebrał rozkaz przez gońca , ażeby w ezw a ł 
podziękowaniem , ż.e iuż trranowany zoftał fzwaycarsl.ich deputowanych do Lionu. 
na liście departamentu Sekwany i M arny, w  Jenerał Jourdan dziiieyfzy rządca Pie-
którym mięfzka. , montu zoltał do Lionu w e z w a n y , gdzie los

Rezydefici francitz^y w  Darmfztadt , tego krain ma bydź rozftrzygniony. Muni- 
Kaulfruhe i przy cyrkule w yżfze g o  Renu , cypalnosc Turynu napifała do pierwfzego 
otrzymali zlecenia od miniftra zagranicznych konfula lift podziękowny za zawarcie pokoiu, 
zw ią zk ó w  aby domagali fię od tych dw orów  w  którym fobie czyni podchlebne nadzieie , 
i  innych ^Ciążąt R zefzy  wydania archiwów prędkiego połączenia z Francyą. 
należących do kraiów odftąpionych na lew ym  Rząd nafz mocno wftawia fię za ftanamł
brzęgu Renu i A lzacyi. Wurtemberskiemi. Ofiarni w y ro k  feymu

Inftytut narodowy na oftataietn pofiećze- rzefzy w yp-dł iak wiadomo pomyślnie na 
niu z podanych fobie wielu kandydatów ha jfironę Xięcia.
zagranicznych członków obrał nafłępuiące o- D aljzy ciąg p roiehu  uflaw cywilnych.
foby: 1)  do klafsy umieietnos'ci moralnych i L X X I X . W ymienią fię W akcie mał-
'politycznych Jefferfona prezydenta fi ano W ieńfiw a i j  imiona, p rzezw iska, profefye,



y . y \ i
jsj&dek, mieyfca urodzenia i nlięfzkania mał­

żonków  ; V  czyli f? małoletni lub nie ; 3)
Imiona, przezw iska, profefsye i miefzkania 
oyców  i matek; ą )  zezwolenie oyców  i ma­
tek ," dziadków i babek iako też i familii, w  
przypadkach, gdy one ieft potrzebne; 5) ogło- 
fzenia po gromadach ; 6) przefzkody, ieżeli 
i a k i e  b y ł y i c h  uchylenie, lub wzmianka, że 
przefzkód nie było; 7) oświadczenia małżon­
k ó w ,  że chc?. fię pobrać, i ogłofzenie urzę­
dnika publicznego ich pobrania fię ; . g j imiona, 
przezwiska , w iek , profefye 1 miefzkania 
św iad k ó w ; ich oświadczenia ieźli są krewne 
mi lub powinowatemi, którey ftrony i w  ta­

kim ftopniu.
Tytu ł IV . 0  akiach śmierci. A rtykuł 

L X X X .  Żaden pogrzeb nie może bydź od; 
prawiony bez wyraźnego rozkazn urzędnika 
ftanu cywilnego , który nie będzie go mógł w y -  

dadż , aż po obeyrżeniu ciała ofoby ze fz łe y , i 
po upłynieniu 24 godzin po zgonie, w y ią w fz y  
przyoadki przewidziane urządzeniem policyi. 
—  L X X X I . Akt zeyfcia ma bydź zrohiony 
przez urzędnika ftanu cywilnego , na zezna­
nie 2 świadków. Ci świadkowie bądą ieżeli 
można krewni lub fąftedzi , a gdyby smierc 
kogo zafzła w  cudzym domu, gofpodarz do­
mu , i krew ny lub kto inny. 1—  L X X X tI -  
A k t zeyscia wymieni linię , przezwisko , 
profefsyą i miefzkanie zmarłego, imię i prze­
zw isko 2go małżonka, a ieżeli ofoba zmarła 
była wdowcem lub w dow a imiona , p rzezw i­
ska , profe'śye i miefzkania donofzących, i ie­
żeli oni fą kreWni , ftopień pokrewieulhya. 
Ten akt będzie zawierał imiona , przezwiska , 
profefsyą i miefzkanie oyca i matki zmarłego , 
jeżeli tylko bodzie m ożna, i mieyfce iego u- 
urodzenia. —  L X X X I I I . 'W  przypadku gdy 
jłmiere trafi fię w  fzpitalach żołnierskich lub 
domach publicznych, na ó w  czas ofoby prze-
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łożone tych domów uwiadomi? w  24 gadzi­
nach o tern urzędnika ftanu cyw iln ego, który 
fię zaraz uda na mieyfce dja zapewnienia się 
o zeysciu , i zrobienia aktu ftofownie 
do poprzedzaiącego artykułu podług U- 
czynionych oświadczeń , i wiadomości po­
w ziętych. Będzie obowiązany wpifac te 
w fzyftk ie oświadczenia i wiadomości w x ię g i 
szpitalne na to umys'Inie przeznaczone.- Urzę­
dnik ftanu cywilnego pośle akt zeyscia urzęd­
nikowi mieyfca miefzkania ofoby zmarley, 
który go wciągnie w  fwoie xięgi.

( RejztOr w najłepuiącey Gazecie.) 
Trybunat.— Posiedzenie d. 27. Grudnia 

Trybunat przyftępuie do dalfzego roz- 
trząfęnia proiektu do uftawy względem ak­
tów  cywilnych. —  Duyeyrięr zaczynaiąc głos 
z a p o w i a d a :  że bronie bęazie artykułu 60 z
taką mocą z i«ką przeciw niemu mówiono, 
imieniem przyftoyności powfzechney, moral­
ności , 1’prawiedliwos'ci i natury; żąda aby ar­
tykuł ten był utrzymany iako będący nay- 
mądrzeyfzym ułożeniem i połączeniem praw 
natury i prawideł tow arzyftw a. Utrzymuie 
że on nie będzie upoważniał wcale 
matki dziecięcia urodzonego z  kazirodztwa 
lub ezudzołoftwa do wyznania oyca ; gd yż 
artykuł tenjnie m ow i tylko o dzieciach lpło- 
dzonych pomimo małżeiiftwa , w ięc przez to 
niemaią się rozumieć tylko profte bękarty, 
tylko dzieci fpłodzone z  osób wolnych ex 
foluto&foluta; urodzone z niegodziwego ale 
nie zbrodniczego fpółkowania, lęcz nie dzieci z, 
kazirodztwa lub ezudzołoftwa fpłodzone. Na 
poparcie fwoiego zdania mówca przyw odzi 
wfzyftkich dawnieyfzyęh i teraźnieyfzych 
prawników 1 to prawidło prawa powszech­
nego , że każda umowa , układ, os'wiadczenie 
przeciwne uftawom i dobrym obyczajom ieft 
zakazane. Nie możn* w ięc mniemać aby u-
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ftawa upoważniała oświadczenie zbrodni któ- naftąpic małżeńftwo zerwie fię 1 coż ft?d
ra Lydż powinna pokryta zasłon?, bez tego 
uftawa ftałaby się zgorfzeniem. Powiedz? 
m o że, mówi dąley że u (ława mogła w y -  
fzczególnić ten w yi?tek ; odpowiadam: że on 
ieft niepotrzebnym , bo z prawa famego w y ­
nika. Ufpokoycie się w ięc zawoła po ty  ni,. 
oycow ic fam iliy, czci godni małżonkowie, 
fzanowne dzieci! Uftawa nieupoważni wcale 
tego co karze ; nieupoważni w cale w yzn a­
nia że dziecię z  kazirodztwa ielł: fpłodzone , 
niedozwoli aby dziecię przyznane było czło­
w iekow i ślubami małżeńskiemi zwi?zanemu. 
Co zaś do osób bez lennych, w c a lt  rzecz ieft 
odmienna. S? oni podzieleni na dwie ki afty 
równie liczne, kobiet i m ęfzczynz; ieieli mę- 
fzczy żn i obawiaj? się skutków u fta w y, ko­
biety błogosławić ie będ?. Kobiety! Królo­
w e  i niewolnice, famowolnie rz?dz?cę i ofia­
r y ,  iakiż los w afz będzie. Niezbyt dawno 
chciano was przypuścić do fprawowania 
praw  obywatela, dzisiay namys'Iaią fię czyli 
want w ydrzeć nienależy, niezmienne pra­
w o  natury to ieft ■ wyjawienie oyca który 
Was matkami u czynił. Jeżeli to w yznanie  

ielt fałfzyw ym  , ieieli pochodzi z  aft kobiety 
złych obyczajów , dla czegóż go się oba­
wiać ? Lecz ieieli to będzie niewinna dziew­
czyn a, która iedynie porufzeniom ferca fw o- 
jego uległa, dla czegóż iey odmawiać tey 
u lg i, tey pociechy iak? ieft , w y ia w ić  przed 
fwoim dziecięcikni'/ imię iego oyca ? P rzy­
wodzono przypadek, i e  iaki człowiek ma 
w  kroczyć w  śluby małżeńskie , i że w  tym 
famym momencie familia p rzy fzłey  iego mał- 
ionki dowiaduie fię, iż  przeciw niemu podo­
bne uczyniono Wyznanie. Jeżeli to w yzn a­
nie ieft fałfzyw ym  ,  nietrudno będzie okazać 
iego niegodziwosc ; leżeli zas' p raw d ziw ym , 
prawdę tylko okąie. —  Lecz mówią maiące

złego w ynika? Ofiara rozciągniona na ło iku  
boleści, ieftże mniey intereiTuiąca n3d ofiarę v 
uftroion?, która podobnież ma bydż odra­
dzona? W yd rzeć  dziecię naturalne temu, do 
którego należy ieft wyftępkiem przeciw to- 
w arzyftw u  ludzkiemu, ieft zaboyftwem c y ­
w iln ym .— ' Dla uprzedzenia go przeto arty­
kuł 60 w X ię d ze  uftaw ieft umiefzczorry :—  
Głosuie za proiektem. Cailłemer odpowiada 
że artykuł 60 nieczynr żadney różnicy po­
między dziećmi ipłodzonemi z osób wolnych 
i tych którzy nie s? takiemi, i ie  tam gdzie 
uftawa żadney nieczyni r o ln ic y , urzędnik 
czynić iey także nie może. —  Głosuie za od­
rzuceniem. —-Roujóux dowodzi i e  wolttose  

nadana matkom wyznania oyca dziecięcia bę­
dzie wędzidłem rozwiezłości młodych zw o - 
dzicielów , i W nałóg ten w  prawionych flar - 
có w , i że  zniewoli matki do bacznieyfzegoś 
czuwania nad fwoiemi córkami. Głosuie za 
proiektem.—  Grenier przyw odzi przeciw 
proiektowi więkfz? część d ow od ów  w y łu - 
fzczonych iuż od tych którzy przeciw nie­
mu m ów ili.—  Obywatel Andrieux: Nie moż­
na odmówić kobiecie w oiney uczynić w y ­
znania któreby los iey dziecięciu zapewnia­
ło i będzie mi bez wątpienia Wolno bronić 
fpraw y kobiet przed mężami oświeconemi 1 

czułemi, którzy wiedz? dobrze, że uftaw y 
nie móg? by d i napifane wyłącznie dla iedney 
tylko połow y rodzaiu ludzkiego, p rzeciw ­
nicy artykułu 60 wiele mówili o iego nie- 
befpieczeuftwie dla ludzi Wfzelkiego w iek u , 
lecz niewidzą tylko niebefpieczeńftwa w yn i- 
kaiace dla m ęfzczyzn , ia wam w krótce oka­
że  niebefpieczeńftwa kobiet i dzieci i bronić 
go będę, dla tego Hayfzczególniey że ułago­
dzą oftrość zafady broniącey pofzukiwać oy~ 
cowftW at bo coż może bydź fzkodliwfzego
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nad zafadę, któi> dl* uniknienia fzniiefznyeh go przyw iedziony111 j powiedziano.—  Oby. 
obaw zoftawia dziecię bez oyca. T o  co wam Rioufse: Zbaczamy ocf tego o co-rzec? idzie; 
przyw iodę pobudzi was może do śmiechu, wielu mówców ieft iefzcze zapifanyeh za i 
chociaż nigdy moim nie ieft zamiarem pobu- przeciw proiektowi, w fzyftko się na temkofi- 
dzac do niego wpośrzód nafzych rozfrzjfań. c z y  abyśmy się dovriedzieli czyli trybunat 
Parlament Paryzki nakazał 6 ludziom razem chce ich słuchac. —  Prezydent: chcę puścic ni 
tbj się zatrudmii wychowaniem i ed.uk acy? kryski zamknięcie roztrząsania. —  Przedłużę- 
dziecięcia, ponieważ w  proceflie dowiedzio- nie , przedłużenie że wfzyftkich ftron Woła­
nym było, że każdy z nich mógł bydź iego i?*—  Ob. Garat - Maille : M ówca który nay- 
oycem. W yrok ten może fię zdawać śmie- w ięcey zrobił skutku w  tym roztrzjfamU ob. 
fz ry m , lecz -parlament mniemał iż  niegodzi- Simeoa powiedział że uftawa ta nie nowego 
w fz? iefzcze było rzecz? zoftawic dziecię niewprow adza to iefl dowodem od wielu b.e- 
bez oyca, które ieanegc konieczt. g miec mu- głyCh prawników zaprzeczonym. O byw a- 
Cąło i tego potrzebowało. Moi koleazy chce- tel Beniamin Gouftant niedopufzcza tego I 
cięż aby Rzplta zakwitnęła? daycie zamiło- dla os'wiecettia was pożyteczn? iefl rze- 
Wac wafze uftawy kobietom, które s? na- cz? abyście go iefzcze słuchali. —  Obywatel 
fzemi matkami, zonami i fioftrami. O oyw a- Moieaia mniema iż  potrzeba albo daiey ci»- 
tel Andrieux kończy głofuijc za przyjęciem gnfć  i oztrzjfanie, albo go przedłużyć. Po 

roiektu z tego nayfzczególniey względu że krótkim porufzeniu trybunat zapytany, ftano- 

ułagodza oftrośe zafady zabraniaijcey polzu- w i przedłużenie. PofiedZenie ukończono. 
k ’wac oycow lłw a. "Wydrukowanie. ŻjJaij Z  Madrytu d. I. Grudnia.
ziedney Ltrony kryskowania, z drugiey prze - Jenerał St. C yr now y ambafł’adorAR ze- 
dłużenia rozfzjfania. Prezydenl oznaymuie, pltey francuzkiey przy hafzym dworze na d. 
i ż  ieft iefzcze trzech m ówców  zapifanyeh; 20 p. m. okazał fwoie zaufalne lifty. Jego 
dwóch za proiektem, a ieden przeciw niemu, poprzednik: Lucyan Bonaparte p rzy  pożegtii- 
W o ła ij iedni o przedmżrnie, inni o żarn- niu miał do Króla Jmc i K rólow ey naftępui?- 
knięcie roztrząsania.—  Obywatel St. Aubin ce m ó w y '. ” Nayiaśnieyfzy Panie! P iz y  ba­
rnów że trybnnat nie może odmówić słu- wai?c do Hifzpanii wiedziałem że ftaw lf si ­
ei Snia m ówcy przeciw proiektowi zapifane- przed wielkim Królem. W  czalie zaś mego 
mu.—  Obywatel Lauflat: G d y  iuż do tego w  niey bawienia przeświadczyłem %  żs 
punktu dofzło roztrzjfanie, że nie moiua pow - Karol IV  do poprzedzanego przymiotu ł?- 
tarzac tego co iuż powiedzianym, było', ż-?dam c z y  iefzcze dw a; że ieft naylepfzym z mo- 
aby trybunat był zapytanym dla dowiedze- narchów i nayrzetelnieyfzym - z panui?cych. 
nia ię czyli roztrż^anie ma iuż bydz zam- Jako naylepfzy z  monarchów nikt w ięcey  
knięte.— Obywatel Chenier: Mówca iedeti ieft nad W -K . M. niezasługuie aby Ci wiepnie i 
zapifany przeciw pioiektOWj, nie możecie, mu z przywijaaniem slużoro; iako nayrzeteln.ey- 
odmówić głosu. Już mówił odzy wa fię fzy  z  panuijcych nikt w ię c e j od W - K .M .  
ędfone- 'eden. Dl; tego władnie że iuż rrto- nie ieft godzien mióc lud ftancuzki za fwego 
W ił, m ówi dalej7 qb. Chenier, móże chce od- fprzymierzeńca, a iego pierwfżego k nful. 
powiedzieć na zarzuty, które przeciw od nie- za przyiaciela, Codo mnie, w zględ y  które-



mis mnie N aylaśnieyłzy Panie uczcić raczy ł, 
nigdy w  pamięci móiey nie zagina.,, —  N ay- 
iasnieyfza Pani! Okazałem lifty odwokiijce 
mnie Nayiasnieyfzemu W . K . M , małżonkowi 
i powracam do moiey o y c z y z n y , udai?c fię 
na łono moiey familii. Odiazd móy napełnił 
dufze moi? fzacunkiein, który ż y w o  czuię, a 
W tym momencie na widok ofoby W .  K . M. 
zapominam o mćięh nadzieiach. Rzut oka, 
TZUt ten wfpaniały, który W  - K . M. raczyła 
zwrocie na mnie i moi? córkę, a który ia 
umiem cenić, zolławił w  fercu móim głębo­
kie wrażenie. Profzę 'W . K . M. abyś p rzy­
jęła hołd wfzelkiego przywijzania nieprze- 
chodz?cego granic powinnego ufzanowania: 
abym tym fposobem mógł w yrazić1 w fzy ft-  
kie uczucia iakiemi przenikuiony ieftem; 
gdybym  nieoył Francuzem chciałbym Nayia- 
fcnieyfza Pani bydż poddanym W - iL  M. “

Podpifanif. przedug odnych. punktów mię­
d zy  Francy? j Angłi? dopiero tu na dniu 27 
Października urzędownie ciału dyplomatycz­
nemu oznaynuone zoftało, W fzy ftk ie  nafże 
Woyska będ?ce W Portugalii powróciły iuż 
do o y cz y z n y , prócz tych , które zaymui? 
Oliwenza i iey przyległosci traktatem w  Ba- 
dajoz uft?pione Hifzpanii. — 'W oyska francuz- 
kie podobnież powracai? iuż do fw oiey  oy- 
ezyzn y. Tyfi?c ludzi fzczególnie z woyska 
tego odebrali rozkaz, aby fię udali do K adyx, 
zk?d morzem popłyń? do Francyi.

Na dniu 12 p. tn. Anglicy Kadyx od 
•bieżenia uwolnili.

M ówi? o maiacey nafł?pić w  krotce od­

mianie w  tninifłerium.
Dnia  4. Grudnia.

Dnia lo  b. m- Dona Marya , Józefa ftar- 

fza sioftra J.K. M. dokończyła życia fwego 
Ciało iey pogrzebiono u karmelitów w  mieście 
•afzym . Strata tey X ię in iczk i od w lz y ft -

kich ludzi ieft opłakiwana; Jey ci.oty i fzczo* 
dre uobrodzieylłwa świadczone ubogim , b y ij 
fzacownemi iey przymiotami, których do o- 
ftatniego momentu życia fwego niezaniedbała. 
Zaraźliwa choroba iefzcze nieulłała zupełnie 
w  Kadyx. L ifty z tniafta tego p rzyb y  wai?- 
ce do Madrytu s? maczane w  otcie. Chorobie 
tey fzczególniey podlegai? c i, którzy  tam 
s'w ieio przyby wai? , i wieiu z nich ftaie fię 
iey smutn? ofiar?.

Z  Medyolanu d. 24. Grudnia.
Na dniu w czo ra yfzyn  przybył tu nad-

zw y cza y n y  goniec zLionudo nafzego rz?du,
k tó ry  zgrom adziw fzy fię natychmiafl długie 
odprawił pofiedzenie. —  W ” niećcie nafzy n 
znayduie fię teraz 8 ° 0  ludzi z półbrygady hel- 
W eck iey , k tó rz y  tu pozoftan?,

W oyska polskie, które z służby fran- 
cuzkiey przefzty do służby cisalpińsi iey, w  
tym momencie s? zgromadzone w  Mcdenie, 
gdzie jenerał Vignolles ich urz?dzemem za­
trudnia fię.

Podług liftów z Rzym u oftattti goniec 
W yprawiony od miniftra francuzkiego do Pa­
ry ża  powiozł protsftacy? uczyniom od Fran­
cuzów  , którzy dóbr, narodowych R zy  nskich 
ponazywali, przeciwko Edyktow i pod d. 24 
Października względem tychże dóbr od Pa­
pieża wydanemu. T e ż  fame lifty za ewnia- 
i?, że Król j  nć Sardyaski w krótce w  R z y ­
mie ieft fuodziewany.

Z  Petersburga d. 15. Grudnia.
Lift Imperatora, pod d. 20 Liftopada 

czyli 2 Grudnia— do jenerała Rozenberga—• 
Mości Jenerale piechoty Roźenbergu ! By w . 
fzy m , podskarbiemu W ielkiego X ieftw a L i­
tewskiego, Michałowi Ogińskiemu; służby 
polskiey jenerałowi Mich: Zabielle ; także
polskim obywatelom Tadeufzowi W y fo g ir-  
d o w i, Stanisławowi Mirskiemu , Karolowi 
P ro zo ro w i, Antoniemu Ty2enhauzow i, Jo­
zefowi Kociełłowi , i Julianowi Niemcewi­
czowi , którym przyiazd do kraiu rofiyyskie- 
g o , b ył wzbroniony, pozwalaiac onego, roz- 
kaztlie dozwolić im przyiechac do fwoich 
dóbr , i równie iak w fz y fc y  tuteyfi poddani 
przemiefzkiwać tam, gdzie im się będzie po­
dobało. Jeftem W Pana ż y c z liw y .

Alesander.
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Koniec o miefzkahcach frróleftwa Beninu. żk ó w  ; z koketeryi  b ow iem  , która 
N a  k i l k a  godzin przed rozpoczęciem  w fzęd zie  się znayduie , palą rozpalonem  

wroczyłtości ndał sie minilter z fw o im  żelazem  na c zo ło  fpadaiacc w ł o s y , a b y  
oiTzakiem do K róla .  O r iza k  ten skła- kczerw ieniałe  lepiey  się na czarnym cie-' 
d a ł  się z wielu  muzy kan tó w , z k tó iy ch  Je w y d a w a ły ,  _  M inifier z a b a w iw fz y  
iedni grali na długich  ro ga ch ,  drudzy na o k o ło  5  k w a d ia n sy  u K ró la  p o w ra c a ł  
n iezgrabnych  f a ł f z y w y  ton w yd aiących  w  tym samem porząd ku  n a z a d ; p o w ró t  
f le ta ch ,  i n n i  tłukli się na ko tłach .  P o -  iego  oznaczały  poprzedzające uroczy­
łem  fzii zaraz przed miniftrem fidorow ie ftość  okoliczności. Z a le d w ie  u fzedł 
z  iednym do trzech k o ra lo w y ch  fznur- p ó ł  d ro g i ,  z ro b ił  się p i ia n y m , i w  r o ż ­
k ó w .  Z a  nim zaraz 12 iego k o b ie t ,  ne firony na lud się z a t a c z a ł , k tó ry  fzy-  
k tó re  iak mi p o w ied z ia n o  b y ły  iego te- p k o  się przed nim u m y k a ł.  T ę  scenę 
raźn ieyfzem i u lubionkam i. JVlinifter p o w ta r z a ł  na trzy zaw ody , z w yrzuca- 

-Tam b y ł  p o d łu g  zw ycza iu  k ra io w e g o  bo- niem p ała fza  w  górę  , gapiąc go  zręcz- 
g d to  ubrany ; trz y m a ł  w  ręce fzeroki , nie za rękoiść. P rzy fze d łfz y  przed iego  
k r ó t k i ,  o b ła cza lty  i wciąż d z iu rk o w a ty  dom d a ł  mi zn ak  , żeb ym  za nim p o -  
p a ła fz ;  rekoiśc u niego zasłan iał  o b łą k .  fzedł. Z a p r o w a d z o n o  mnie do s a l i ,  
U b ió r  iego sk ła d a ł  się z różnych k a w a ł-  gdzie w  tow arzyftw ie  fidorów, k tó ry m  
k ó w  nader bogatych m ateryy, które  ie- by łem  p o w ie r z o n y ,  i iednego barana , 
dne na drugich od bioder aż do kolan  którego  losu b lizkiego iefzcze nie prze- 
w i s i a ł y ; relzta ciała b y ła  o d k r y ta ,  w y -  w id y w a łe m ,  p ó ł  godziny b a w iłe m . P o  
ia w fz y  fzy ie  , na którey w is ia ł  p o tró yn y  upłynieniu tego czafu p r z y b y ły  w fzyft-  
fznurek k o ra li ,  1'zkło i inne kamienie, kie kob iety  minilira w  liczbie 400. W  
G ł o w ę  m ia ł  różnemi pióram i przybra- fw o im  gatunku b y ły  kfztałtne i p ie k n e j  
ną. K o b ie ty  iego b y ły  p odobnie  iak k o lo ry  ich z a cz ą w lz y  od zupełnie  czar* 
ón ubrane, szyię  zaś tak m iały  różnem i nych odm ieniały  się aż do o l iw k o w y c h ,  
św ic id ełkam i o b ła d o w a n ą  , że im pra- skąd w n io słem  , że zróżnych m usiały  
w ie  ca łe  piersi z a k r y w a ły .  Sztucznie bydź okolic. N iepotrzebuię  tu d o k ła -  
ntrefione ich w ło i y  i koralam i przepla- d a ć ,  że  one z ró w n ą  m n ie ,  iak  ia ich ,  
t a l i e , w y f ta w ia ły  niezm ierną liczbę krą- u w a ż a ły  c iekaw ością.  P o te m  zapro-



w ad zo n o  m nie na m ieysce uroczyftości. 
JB v ł to  w ie lk i .dziedziniec 80 k ro k ó w  
d łu g i , a 60  Szeroki. W  kacie iednym  
/lał pod d alzkiem  ołtarz w ie lk i,  p rzy o ­
z d o b io n y  różnerm  z s ło iiio w e y  kości 
figuram i. K o b ie ty  m inifira usiadły na 
gradusach obu.TO gów  o łtarza  ; po pra- 
w e y  ftronic prąy ich nogach siad ł sam  
m inifietyna?.drew nianym  k r z e ś le ;  .m n ie  
i m oich p rze w o d n ik ó w ^ p o sa d zo n o  na 
p rze c iw n e y  Itronie. P rzed em n ą sied zie li 
n a ła w k a c h  fidoro w ie; zw ierzęta  p rzezn a ­
czone na ofiarę zriayd o w ały  się na le w e y  
/Ironie dziedzińca ; m ieysce na p rzeciw ko  
o łta rza  zaym oW ał lud D o tą d  n iew id zia- 
łe m  żadney lu d zk iey  ofiary. — N a dany 
zn a k  m inifira zaczęła  sie u roczvllość ie-_ , U (ę . *
d n o głó śn ym  i sm utnym  śpiew aniem  lu- 
du , k tó ry  zaciera ł ręce i iednę b :ł o 
drugą. P o  skoń czon em  śpiew aniu  po- 
w fta ł na iednym  rogu Szmer , k tó ry  całą  
m o ia  u w a g ę  zw ró cił: czegó ż m usiałem  
b yd ź  w id ze m ? Sam o w fpom m en ie Spra­
w ia  We m nie n o w e o b u rzen ie! P ęzyp ro - 
W adzono 3  m u rzyn ów  p raw ie n a g ich , 
ty lk o  od  bioder b ia łą  chuftą o b w ią za ­
nych , i z ty łu  z zw iązan em i fęk a m b  W  
liftach m ieli kości , nie w iem  iak iego  
z w ie r z a , d o syć ', że m ocno niciam i do 
g ło w y  b y ły  p rzyw iąza n e . W y so k i m u ­
rzyn , m aiacy pałaSz przy b oku  i k a w a ł 
p rzyp asan eg o  czerw o n ego  su k n a , k a z a ł 
im  uklęknąć'. Jya m oie zapytan ie  , z a ­
p ew n io n o  m nie , że ci ludzie nie byli 
źadnem i w inow ayCam i. Z a  p rzybyciem  
tych  nieSzczęśliw ych zaśp iew an o drugą 
p ie ś ń , ró w n ie  iak  prerw fza n ie p rzy ­
jem ną. P o  p rześp iew an iu  3  fid orów  
u d a ło  fię do m in ifira, z k tó rego  rąk o- 
d eb ra ł k ażd y  przew ierciahą laskę. T e  
w ty k a li  po trzvyirazy  w  o tw ó r znayduią- 
cy  sie na llopniach  o łtarza  , w  k tó ry  
k ła d ą  ofiernie dary, p o te m  udali się do

ofiar i każd y  u d e rzy ł ich p o  3  razy  le k ­
k o  w czo ło . — T u  zw ró cd e m  m oią u w a ­
gę na te n iefzczęśliw e niew iadorności i 
zabobon u ofiary. W cale  b y ły  s p o k o j­
ne , id  os , k tó ry  ich s p o t y k a ł , b 'n a y -  
m niey ich  nie ob chod ził. U w a ża łe m  
ta k ż e , na poparcie tego  co w y ie y  p o ­
w ied zia łem  , że b yli u łom ni , a zatem  
nie ku p ilib y  ich E u ro p e y czy k o w ie . — 
L u d  zan u cił trzecią p ie śń , która d fu że y  
trw a ła  niż dw ie p ie r w fz e , i dop iero  się 
poliraceuiu  ofiar za k o ń czy ła . O fie rn ik , 
nie oędacy k a p ła n e m , ale po nafzenni 
m ó w iąc  k a t e m , w y fz e d ł na śrzod ek 
dziedzińca, w y w in ą ł trzy  ra zy  w  g ó rę  
pałaSzem  , i za otrzym uuem  p o z w o le ­
niem  m inifira p rzy fttp ił do ofiaF, p o ło ­
ż y ł  ich tw a rzą  na ziem ię i -ednemu k o ło  
drugiego g ło w y  po ucinał. K hżdą g ło ­
w ę  p o k a z a ł lu d o w i! z w ło k i za* w y r z u ­
cono na go śc in iec , k tó re  w  dzień sępy> 
k tó rych  nikom u zabiiać nie w o ln o , a w  
nocy  ty g ry fy  i inne drapieżne zw ie rze  
p o ża r ły . — D j  czw a rtey  pieśni , k tó ra  
d a lek o  ź y w fz a  i d zikfza  b y ła ,  w ch o d zi­
ły  n aw et k o b ie ty . P o  ofierze ludzi za- 
Liiano z w ie rz ę c a , z tą ty lk o  ró żn icą , że  
m ięso ro zd aw an o  pom ięd zy lud , w ? ią -  
w iz y  sobie w p rzó d  m inifter , co m u się 
p o d o b a ło . N ako n iec  żo n y  ubogich  
p rzy n o siły  fw o ie  dary ; Szła iedna po 
d ru g ie y , k ie k a ią c  przed o łtarzem  i od- 
m ó w iw lz y  cicho m o d litw ę  rzu ca ła  w  
o tw ó r k o k o sy , jarnsow e k o rz e n ie , ra i- 
skie figi i inne fru k ta , skraDiaiąc ie w i­
nem  palriiow em  lub g o rza łk ą .

' T a k i iefi charakter B en in ó w . G ra ­
nice t e g o  pism a nie p o zw a la ją  m i w Szy- 
ftkich p rzyw o d zić  S zc z e g ó łó w ; lecz iak o  
bezltruflny p o lirz e g a c z , w ierny h ifto ryk  
o p o w ia d a m  czyn y, k tó re  się pod m o- 
ieini oczy  m a d z ia ły , i d o p ią łem  p o ­
n iek ąd  c e lu , k tó ry  sob ie  zam ierzy łe m *



X *3
Z w iedzaiac z n ieb ezoieczeń ftw em  ż y c i ai i J
i zd ro w ia  ten interefsuiacy i tak  m ało  
zn an y lud.

Nowe odkrycie.

\V N eu w ied  od kryto  ca łe  m ialto 
rzym sk ie  pod ziem ią z /twierdzą i w a- 

t am i. Jęli ono 632 Jłóp fz e r o k ie , a 
6l4<> d łu g ie , otoczon e w ie ż a m i, bafzta- 
m i,  m uram i na 5  liop grubem i i t. d. 
Z n a le z io n o  ta m że , rożne d o m y , ieden 
p a ła c ,  n iew ielką  św ią ty n ią , w ie le  fżtuk

d aro źytn ych  m o n e t, popiersia i t. d. 
X źn a  N e n w ie d zk a , k o fz la  kopania  na 
siebie p r z y i e ła ,a  z z a b y tk ó w  tam  z n a ­
lezio n ych  p iękn y u fo rm o w a ła  gabinet. 
W  p o b liżu  Renu od kryto  rzym ski g o ­
ścin iec, k tó ry  d om yślać się k a ż e , że 
n iegdyś R en  b y ł dśTleko w ężfzy  niż dzi- 
siay. O  m ile od N eu w ied  zn aleziono 
fzczęty  Itarego m o stu , a w  o k o licy  liczn e  
za b ytk i m u ró w , d o m ó w , i t. d.

X

D O N I E S I E N I A .
W  T  P I  S

O w ch  kameralnych dóbr we wschodniey Galicyi, które w niley  wyznaczone dni mie­
siąca Lutego roku 130-2 w zw-jczaynych godzinach licztacyi tu we Lwowie w Gubernialney

i Liczba 
1 porząd-
1 ko iwa.

Dni L i-
j cytacyi 

w

N a  z w i s  k a
------ —----- ------- ;— :— 1

Cena wywołać się

Dóbr j Cyrkułów.Lutym. Z ł .  Ryn. I Kr. \

1 1 ' 3 Wola Dóbrowlań- 
i ska pod Buskiem.

Złoczów . 5264 35 j

2 8 j ‘Ju ryd j ka Exbajilia- 
nóiw w Czortkowie.

Zaleszczyk. 3 6 4 6 42 J

n0 10 Prtebenda S. ‘Jó^eja
w Laczkach.

jfasło. 2779 35

4 15 1

i

Realnrtś! Kazno- 
dzie ska w mieś­
cie 2faśle.

detto 973 16J

- 5 17 Realność bractwa ró­
żańcowego w Ko­
las z wach.

detto 793 4 !

6
I

23 Dobra Szczyrzec do 
fu n d u su  Religii 
należące.

Sandecz. 130276

00

Od Cef.K r. kommijfyi przedaiącey dobra kameralne we wschodniey Galicy i . '
We Lwowie dnia 30 Grudnia l8oj*

2fan de Rottenjlatter, Aktuariusz kommiJJ’-'i.
M i g i s t r a t  M i a s t a  C.  K.  S t o ł e c i n e g  • h r r t o w i  n i n i e y s z e m  w i a d o m o  akyni  pubt i cóo ' . iści ,  i ł  ro?.ne 

o b r a z y  . k o p e r s z t y c h y  p r z e d n i e ,  i i nne  d o  h a n d l u  p o  2 m a r ł y m  F r a n c i s z k u  F i e t t a  n a l e ż ą c e  p o z o s t a ł o  
r z e c z y  pr z e z  p u b l i c z n ą  l i c y ł a c y ą  w i j c e y  d . u ą c e m u  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  d n i a  28 S t y c z n i a  1802 o  g o ­
d z i n i e  9 r a n n e y  w a c c i n i e n i e y  m i e y s k i e y  p o d  w a g ą  w i ę k s z ą  z w a n e y y ^ p o d  N r e m  <5 s p r z e d a w a  ,e b e d a .

W s z y s c y  * a t v m  m a i ą e y  c h ę c  n a b y c i a  co  z t a k o w y c h  r z e c z y  ,  n i  w z w y ż  p o m i e n i o n y m  t e r m i n i e .  
1 m i e y s c u ,  z o a y b o w a c  s i ę  z e c h c ą .  D a n  w  K r a k o w i e  20 S t y c z n i a  1802.

Gt llinek. 
lł; okhnnn. 
teistęmantil

Z  R a d y  M a g i s tr a t u  C .  K .  S t o ł e c z n e g o  M i a s t a  K r a k o w a -
Hthn,



M a g i s t r a t  fi.  K ,  S t o ł e c z n e g o  M i a s t a  K r a k o w a  p o d a i e  do w i a d o m o ś c i ,  i i  r z e c z y  r u c h o m e  po
ś mi e r c i  F r a n c i s z k a  Ló f l e r  po o s t a ł e  ,  i a k o t o  ,  s r ebr o  ,  c y n a ,  ż e l a z o ,  m i e d z ,  s t o i a r s z c z y z n a  , s u k n i e  
b i e l i z n a ,  s z k ł o  i t y m p o d o b n e ' p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  d n i a  2/ S t y e z u i a  r o k u  i g o e  o g o d z i n i e  .9 
z  r a n a  , zaś po p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  3 na d r u g i m pi ot r ze  1 p o d  N r a m  626 w  u l i c y  S .  M i k o ł a i a  s to-  
j ą c e y  w i ę c e y  d a i ą c e m u  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a n e  b ę d ą .  W s z y s c y  z a t y m  m a i a c y  c h e c  k u p i e n i a  
t a k o w y c h  r z e c z y  na  p o m i e c i o n y m  t er mi ni e  i m i e y s c u  z n a y d o w a c  się mai ą .

W  A r a k o w i e  d ni a  9 S t y c z n i a  >802.
J. G ellinek
W . B a r t s c h ,
Łodzm ski.

Z  R a d y  ma g i s t r a t u  C. K .  M i a s t a  S t o ł e c z n e g o  K r a k o w a .
Sob. Kawski.

M a g i s t r a t  C. K .  M i a s t a  S t o ł e c z n e g o  K r a k o w a  h i n i e y s z y r a  E d r k t e m  w s z y s t k i m  k o m u  o  t y m  
w i e d z i e ć  n a l e ż y  , p o d a i e  do p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i , iź p i e r w s z a  p o ł o w a  k a u  i e n i c y  s u k c e f s o r o w  ni e-  
g d y  d e b j s y a i n a  Z a k u l i k i e g o  d z i e d z i c z n e y  , tu w K r a k o w i e  p o d  Nrern 38 w ul i cy  G r o d z k i e y  s t o i a c e y ,  
z ł .  ry/ź. 2239 kr.  22 i j r  u r z ę d o w n i e  o s z a c o w a n a ,  z d w ó c h  p i ę t e r ,  to iest  d o ł u  , i d r u g i e g o  pi ę t r a  
p i e r w  s z e y  p i w n i c y  pod i z b ą  t y l n a  b ę d ą c e y  , i p o ł o w y  s t r y c h u  s k ł a d a i ą e a  s i ę ,  pr z e z  p u b l i c z n a  l i c y -  
ł a e y ą  d ni a  10 L u t e g o  ro k u igi>2 o g o d z i n i e  ro z r a n a  n i ę c e y  d a i ą c e m u  w  t u t e y s z y m  mag i s t r a c i e  za  
g o l o w e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a w a n a  b ę dz i e .

K t o b y  s o b i e  z at em  t a k o w e y  p o ł o w y  k a m i e n i c y  n a b y d ź  ż y c z y ł . m a  Sie n a  m i e y s c u  i c z a o i k  
w y ż e y  w y z n a c z o n y m  z n a y d o w a c .  jDztn w K r a k o w i e  d.  9  G r u d n i a  1081 .

J  G e llin e k .
IV. Bartsch
Krzyżanowski.

Z  Rady Magistratu C, K. Stołecznego Miasta Krakowa.
Kozłow ski.

M a g i s t r a t  M i a s t a  C. K ,  S t o ł e c z n e g o  K r a k o w a  n ib i e y s z y t n  E d y n t e m  w s z y s t k i m  d o  p u b l i c z n e y
p o d a i e  w i a d o m o ś c i ,  z e  d r u g a  p o ł o w a  k a m i e n i c y  tu w  K r a k o w i e  p o d  Ikrem 38 w ul i cy  G r o d z k i e y  
ł t o i ą c e y  , P.  M a r y a n n y  z p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń s t w a  Z a k u l s k i ,  t er a ź n i e y  s z e y  i M i c h a l c z e ws k i  d z i e d z i c z ­
n e , ,  j r z ą d o w n i e  z ł .  r y n  2239 kr.  22 1/2 o s z a c o w a n a ,  to iest  p i e r w s z e  i g c i e  pi ętro c a ł e ,  d w i e  
m a ł e  p i w n i c z k i  p o d  s i e n i ą ,  i s k l e p e m  z n a y d u i ą c e  się i p o ł o w a  p o d d a s z a ,  n a  ul icę G r o d z k a  w y c h o ­
d z ą c e g o ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  dni a  10 L u t e g o  1802 r o k u  o g o d z i n i e  10 pr zed p o ł u d n i e m  w tu-  
t e y s z y m  m a g i s t r a c i e  pod  n a s t e p n i ą c e m i  w a r u n k a m i :  i m o  I ż  k a ż d y  m a i a c y  l i c y t o w a r ,  pr zed z a c z v -
n a i a c ą  się l i c y t a c y ą  z a k ł a d  to iest  lOta Część c a ł k o  w i t e y  w a r t o ś c i  r z e c z o o e y  p o ł o w y  k a m i e n i c y  k o m -  
m i l s y i  d o  d z i e ł a  l i c y t a c y i  d e l e g o w a n e y ,  t u d z i e ż  2do R e s z t u i ą c ą  w a r i o i c  z c a ł k o w i t e v  c e n y  p r z e z  
l i c y t a c y ą  o f i a r o w a n e y  w y n i k a ł a  a ,  o d t r ą c i w s z y  s z c z eg ul ni e  s u m m y  k a p i t a l n e  w y d e r k a f f o w e  , na t e y -  
ż e  k a m i e n i c y  z a p i s a n e  , o d  d ni a  d o  l i cyraEyi  p n c z n n c - o t e g o ,  w  p r z e c i ą g u  dni  14 d o  aUepozytu tu* 
t e y s z e g o  mag i s t r at u  p o d  s u r o w o ś c i ą  p r a w a  z ł o ż y ć  o b o w  ą z . t ny m  b ę d z i e ,  w i e c e y  d a i ą c e i n u  spr e d n n a  
z o s t a n i e .  VVrs z y c c y  l a t y m  m a i ą c y  c h ę ć  w s p o i n d o u e y  p o ł o w y  k a m i e n i c y  n a b y c i a ,  na m i e y s c u ,  i  
c z a s i e  d o p i e r o  w y z n a c z o n y m ,  z n a y d o w a c  s i ę  m a i ą .  G a n  w  K r a k o w i e  d.  9 G r u d n i a  i g o i .

Gellinek.
B a rtsc h .
Łodzcnski,

Z  R a d y  M a g i s t r a t u  M i a s t a  C .  K .  S t o ł e c z n e g o  K r a k o w a -
Hohn.

fi. K . s ą d y  s z l a c h e c k i e  L u b e l s k i e  G a l i c y !  z a c h o d n i e y  o z n a y m u i ą  t y m  E d y K t e m  J W  J w e  X i ę -  
(3 zll B i s k u p o w i  D e l k o ń s k i e t n u  M i c h a ł o w i  M o ż e w s k i e m u  , ż e  U r .  J a n  Z a b o r o w s k i  u s ą d ó w  t y c h  w  
s p r a w i e  p o z w o l e n i a  e x e k u c y i  d o  d ó b r  K a ł u s z y n a  w s u m m i e  300 czer .  z ł  c. s c,  ż a ł o b ę  na  n i e g o  p o ­
d a ł ,  i o p o m o c  s ą d u ,  i le S p r a w i e d l i w o ś ć  w y m a g a  i l o p r a s z a ł  się.  G d y  z a s  s ą d y  te ni e i nui ąc  w i a d o ­
mo ś c i  g d z i e  on zos t a i e  l ub czy - w c a l e  w  C.  K .  k r a i a c h  d z i e d z i c z n y c h  z n a y d m e  się i e m u  p a t r o n a  t u t e y -  
g z e g o  R e y n b e r g e r a  z i e g o  s z k o d ą  i i ego  k o s z te m z a s t ę p c a  p o s t a n o w i ł y  z k t ó r y m  pr ocef s  ten p o d ł u g  or -  
g y n a c y i  s ą d o w e y  r o z p o c z n i e  sie i u k o ń c z o n y  z o s t an i e ;  011 p r ze t o  E d y k t e m  n i n i r y f z y m  t y m koncern U- 
p o m i n a  s i ę ,  a b y  w c z a s i e  p r z y z w o i t y m  to iest  d, ^go  L u t e g o  1802 o g o d z i n i e  9 t e y  z r a n a  s a m  się 
s t a w i ł ,  a l b o  i e ż e l i  ma  i a k i e  p r a w a  s w e g o  d o w o d y ,  te z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł ,  
a l b o  n a k o n i e c  i n n e g o  pat r ona  o b r a ł ,  t e g o  s ą d o m  t y m  w y m i e n i ł ,  I p o d ł u g  p r z e p i s u  t y c h  ś rzo t k o w  
p r a w a  u ż y w a ł ,  k t ór e  d o  o b r o n y  s w e y  spra-wy z a  n a y s k u t e c z n i e y s z e  o s ą d z i ,  g d y ż  i n a c z e y  w s z e l k ą  nre- 

o d n o ś c  z z a n i e d b a n i a  w y n i k a i ą c ą  p o d ł u g  o p i e w u  C.  K .  p r a w  s a m b y  s o b i e  p r z y p i s a ć ’ b y ł  wi n i e n.
DaO W Lublinie dnia 4 Listopada ' 1801.

Wydzga.
Pdrtschcr.
Friedenthal. Z R a d y  C , K .  S f d o w  Si lach .  Lubel.  G a l i c j i  Zachód,

Sahaneek,

.)( 84 )(



r d o d a t e k  d r u g i

D O Nru. 7.

g a z e t y  k  r  a  k  o  w  s k  -i e  y

W  K ra k o w ie  dnia s ą . S tyczn ia  J802,

D O N I E S I E N I  E .

C. K. s ą d y  s t l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a lic j i  zacbodniey o tn ay m u k  tym Edyktem  
P a n o m  tT el ic yao ow i  S t o k o w s k i e m u ,  A ai e t a n - w i  Kul ińskiemu, Zo fi j  B o g u s ł a w s k i ,  
K o n s t a n c t a o c y i  T r ę b e c k i  1 Antonii  KulińiAi. i *  Psu Walenty Tański u Sadów t y c h ,  o 
ur*y wrócenie sprawy do pierwszego StaDU przeciw S * n t e p c y i  Ziemstwa Sandomirskiego

W i ś l i c y  d n i a  a  K w i e t n i a  17RK w i e k i e m  w y p o s a ż e n i a  p o  Zofii z Czarnockich Swi-
derski 1 p o k w j
d a c h  s z l a c h e c k i c h  n., a a   _u _  _ 
d. 2 4  Marca roku bieżnego f e t ew en y m , żałobę na nieb poda ł  i n pomoc S a d u  »
S p r a w i e d l i w o ś ć  w y  maga, a o p r o s z a i  się .' « » *‘ e

G d y  i aś  Sędy t e ,  oje maięc wiadomości gdzie obt erowani  l ost aia,  1«b c x .
J U l ,,:* m » uH i*f r>ir ała  ̂ *

W C. , u,  - r ;  ' i .  maor iu ia-sk-  o n y m i e  a dw ok a ta  tute j sz eg o  Lewic-
S .  f * 6“ w I C“/ * t h  £ , £ « ■ “ I . t p .V  P - . ~ i . i l z .  .  p r . . . 6  ««..■

k ie g o ,  l i c h  szkody l t c b ł * roIpocinie się i ukonctony będzie; oni przeto
wnie co pr.ep.su ” st* ^ ko^cem upominaię się: aż eb y w przeciągu 90 dni sami Stanęli 
Edyktem nioieyszvm tyn dow ody te lastępcy wy zneczonema wcześnie prze-

r - s . a u .  is ł a : i ,  albo oako.ni r “odkow prawa u i y  w a l i , które do s w e y  obrooy za nayskute-
podług przepisu I  * Drzeciwnym razie wszelką niedogodność z Mnt edbaoia

■ $ g s  « ° t c V ,  s ° bie podłu*  ° piewu C es- KroK p r a w p r v p l M ć  wiBDi b j lh’ Jozef de JSiioroioicl. ,
jo  z e f de Cronenfełs,

ZAS S * B C * K .  Sadów Szlacheckich Krakowskich G .l ię y i  Zachodniej,
L  Rao*  ł  w  Krakowie d. 11. l i s t o p a d a  i g ot .

Eliner.

c .  8 . S , w

V ” . ł . k « > d , « *  -  S o i -  . . . p . w « o . r
W olta* 1* 000 z ł 8 poi. z pro wizy ą  i kostu m  prawnym Da zaspokoien.e summy .5,033 
I ł  poi. \ 6 g r %  pro w i t y  ą i kosztem prawnym , żałobę na. mego p od ała ,  , o pomoc

S ?d UG  dv U l  l a d y  \e ° ŚnieW mTiica wYadomóści gdzie on zostaje , lub czy  wcale w C . K , 
Gdy z as sąay t e , = sie 0nemut Panu Tadeuszowi Kwaśniewskiemu

J l l o U t a  tuteyszego P. Bronick.ego z iego s z k ó d ,  i .e g o  kosztem z a s t ę p y  postano.
I  k t ó r y m  proc-la ten stosownie do przepisu ustawy sądowey rozpocznie się « 

w iły ,  » r. O y P „ _ tn Frluktem niniejszym tym końcem, upomina Się: ażeby V
cẑ °S“ “ Sr4 z w o i t i m ? t o  iest,  aż do dnia 2/ Lutego 1802 sam s t a n ,f ,  albo leżeli i .k in  
ma tTriTwłf swego d o w o d y ,  te zastępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nafce
“ iec iinego sobie patrona o b rał,  tego sądom tuteyssym w ym ienił,  .  podług przepisu



t y c Ł  s r i o a t c o t r  p r a w *  u i y w a t ,  k t d r e  d o  s w e j -  o b r o n y  i a  a s y s k u t e c r n i e y s r e  o s ą d z i ; 
g d y t  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  w s z e l k ą  n i e d o g o d n o ś ć  z  z a n t e b a n i a  w y n i k n ą ć  m o g ą c a ,  s a m >  
b y  s o b . e  p o d ł u g  o p i e w u  C .  K .  p r a w ,  p r z y p i s a ć  b y ł  w i n i e n .

J o zef de JSlkorowicz.
W  Roskoschny.

Ckrastiańshi.
Z  R a d y  C .  K .  S ą d ó w  S j l a c b t c k i c h  G a ł i c ? i  Z . i c h o d a i e y .

W  K r a k o w i e  dnia n .  L s t o p a d ? i g o i  roku.
Slaupensky.

Ces: Król: sądy szlacheckie Krakowskie Gallicyi zachodniey Jm ć Panom J o ­
zefowi i Janowi Pieściorowskim braciom ninieyszym ogłoszeniem wiadomo czynią, że JPani 
Petronella z Borawskich Pieściorowska wdowa na przeciw  nimi żałobę do tutejszych sądóuu 
Krukowskich o zapłacenie summy 7000 Z ł:  poi: z zaległą prow izyą kapitałowi wyrówny- 
waiącą, równie iak na przeciw Wincentemu Pieściorowskiema-,-padała, i pomocy_ ile słusz­
ność pozwala prosiła.

Gdy zaś sądy te nie wiedzą gdzie ci fwoie mieszkanie maią łab wcale za granicą 
mieszhaią, onemz Jozefowi i Janowi Pieściorowskim Patrona tuteyszego JP. Bille j/icza 
z ich niebefpiecieństwem. i na ich koszta' zastępcą postanowiły, z którim procefs ten sto­
sownie do przepisu'ustawy sądowey rozpoczętym i ukończonym będzie ; oni przeto Ł/łyk­
iem ninieyszym tym końcem napominaią s ię , aby w czasie dogodnym to iest dnia 27 L u-  , 
tego roku 1802. sami stawili s ię , albo ieieli na fwoie obronę maią iakie dowody zastęp­
cy fwemu postanowionemu wcześnie przesłali albo innego patrona sobie obrali, takowego 
sądowi tateyszema wymienili, i  podług przepisów , tych śrzodkow prawa używali które 
do fwey obrony za nayskutecznieysze osądzą; gdyż w przeciwnym razie wfzelką niedogo­
dność wyniknąć mogącą : sami sobie, podług opiewania C. K. praw przypisaćby musieli.

J o zef de Nikorowicz.
Jan Morak.
Chrastiański.

n Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krakowskich Gallicyi
zachodniey d. 17. Listopada 150*.

Slaupeński.

E x  parte Cces: Regii per Galliciam ' Óccidintalem Universalis Appellćtionum Tri- 
bunąlis omnibus &  singulis, ąuorum in t e r e s t , protsentibus notum redditur, quod post 

promotum ad munus Judicis in R. Judićio pxndli Sandomiriensi Joannem Hohn, munus 
afsejsons in R. Judicio pm ali Cracoviensi cum annuo Salario Sex Centorum jł. Rh. yacans 
existat.,inviariitaque omnes, &  singulos ad munus hoc adfpirautes, &  concurrere volenteś, ut in 
prcefxo hisce ad sex septómanas Concurstis Terminu, id est usąue ad 15. Februarij anni 
fu tiin  xgo2. sua petita debite &  ordinate ad structa ad C. R. hocce AppeUatiomm  _ Tribu- 
nal eo certius exhibeant, quo praterlapso hoc Termino, exprorrectorum nulla ratio habe- 
bitur. —  Datmn Cracovia die 29., Noaembris 1801.

Nicolaus Urbański.
Leviński, i

E x Cosilio C. R. Appellationum Tribunalis Ganicie 
Occidentalis.

Emanuel de Traubenburg.

Ces: Król: Niepołomska Dyrekcya potrzebnie na fwoią potrzebę 900 korcy żyta, i  
XOOO korcy na słód zdatnego jęczm ienia , ktorę przez publiczną licytacyą na dniu g. L u  ­

tego b. r. w Ces: K ról: Niepołomskiey Dyrekcyonalney Kancellaryi, od naytaniey uaiącc- 
go kupiono będzie.

Na pierwfze wywołanie, cena targowa z miesiąca Stycznia wzięta będzie.
Przedania ochotę maiądy maią się na wzwyż wfpomnionym dniu o godzinie^ gtcy 

przed  południem w tuteyszey Niepołomskiey Dyrekcyonalnęy kancellaryi znaydowac, kto-



ry ta fałdyjdo tuwić maiący lydż zboża kót-żtc 30 kr. iako vddiam złożyć powinni będą, 
b et kcóregy żaden do licytacji przypuszczonym  bydż nie może R eszta zas obowiązkow, 
p td cza s licytacji ogłosione zostaną.

Z  Ces: Król: Niepołom skiey Dyrekcyi.
Niepołomice U. 2. Stycznia 18°^- 

Kromer.

W ezw anie. Cesarsko-Królewskie Gubermmi Galicyi zacho dniey uwiadomią małole­
tniego Piotra Rakowskiego w Niefzow ie, ziem Ciechanowskie/, teraz do rządu Króla Pru- . 
skiego należącey narodzonego, z  Skórzec zaś Lubelskiego Cer kuła zagranicę wyszłegn ,
°  dotąd nie powracającego ani o przyczynie fwego bawienia nie donoszącego, ażeby w 
Przeciągu )• miesięcy, od ogłoszenia 'ninieyszego wezwania pow rócił, lub postąpi nia z so ­
bą iako z emigrantem podług przepisu  prawa-. W  Krakowie dnia 2 5 . Listopada 18 0 1 .

"Wezwanie. Cesarsko- Królewskie Gubemium Galicyi zachodniey uwiądomict Paste­
rza Floryona Skrzypka, iego żonę Maryannę i parobka Bartłomieia Piela, o których miey- 
scu narodzenia niepewnegotuta spi^ies t. wiadomo, i którzy z dystryktu Olkuskiego za granicę 
u r y s ź u i  dotąd nie powracają , ani o przyczynia fwego bawienia nie donoszą , ażeby w  
przeciągu  4  miesięcy od ogłoszenia ninieyszego wezwhniapou>~Acitt, lub oczekiwali postą­
pienia z sobą tako z emigrantami podług przepisu prawa,

W  Krakowie d. 2 6 . Listopada 1 8 0 1 .
. .  ,1 ■ V. Fest.

Ces: K-wlewskię sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey aznaymuią po­
wtórnie tym Edyktem publicznym: i t  i .  p  Jan Revel konsyliarz Króla ymcii Polskiego, 
Teflamsntem swoim w Warfzawie dnia 7* Stycznia 1792. roku fporządzónynt troi. aziec* 
zmarłey siostrzenicy fwoiey le Roux de la- Magdaleme , to iest dwóch synów i iednę córkę 
dziedzicami summy 5,000  c-zer: zł: uczynił, z tym warunkiem: ażeby druga siostrzenica 
Rani. yankou ska użytek od tey summy 5,000  czer: zł: dożywotnie pobierała;. i  że p rzez  
s „ner& Pani M ary orny Jankowski dnia 9. Września 1794. roku zapadłą pobieranie użyt­
ku u sta ło , i summa 5,000 lczmk: z ł :  na. dzieci le Roux de la Magdalaine fpadła.

Gdy zaś rnieysceprzebywania dzieci wfpomnionych dotąd- wiadome nie iest; prze­
to one<., na żądanie ustanowionego inirzastępcy Doktora prawa Litbicha stosownie do 
Rozdziała X F I II. Części I I . Prawa Cywilnego Edyktem ninieyszym powtórnie wzywaią 
siż: ażeby w pófpstułym ieszcze czasie terminu trzechletniego, Edyktem pierwszym dnia- 
6. w>dan, m , a dnia 27. Kwietnia 1799. obwieszczonym ■ wyznaczonego HeklardPyą fwoię 
■względem otiei ia lub zrzeczenia się iego dziedzictwa p o d a l i inaózey bowiem toż dziedzic­
two dapoty sądownie administrowane będzie, dopóki oni nie będą mogli za zmarły eh by d i 
ogłoszeni. —  JF Krakowie dnia 1 5 . Września (i8oi. 

yozeŁde Nikorowiczć
Ofl Roskoschny. , ; \ ■
Kai ol de Reinhlim.

’ .. . Z  Rady C .K , sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey,
> ' Slaupenski.

• Ces: Kroi: sąd-f jtlachcck ir Lubelskie GalWyi zachodnie/ , omaymuią tym 'Edyktem 
Jr. W. W ła d -yławowi hrabi Branic kientu w afsysiencyi oyca jwego yf. W. XaivSf‘egó hra- 
«* Rranickiego pozwanemu',-"ż'e u:ówĘuiy Tomasz Gutowski względem zapłacenia summy 
30,000  Z ?: poi: u sądów tych żałobę na niego p od a ł, i o pomoc sądu ile fprawiedliwość 
wymaga doprasz-ał się. " \

Gdy zai sądy te nie mdiaynyyjadomości gdzie on zostaie, lub czy wcale w C K. 
Kratach dziedzicznych znayd{nie się, ie-npi Patrona tutęyszego CkymĘ kiego złego szkodą i iego 
kaszle n zastępcą postanowiły którym procefs  ten. podług ordy/iacyŁsądowiy rozpocznie
się i utończo 11/ zostanie; on przeto Edyktem ninieyjżym tym końcem upoĄina-się: ażeby 
w c z a . ie przyzwoitym to iest w przeciągu  90 dni sam-się staw ił, atoo ieieli iakie 'ma



pmwa jwego dowody, te m ifpey wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nahniec mne-
■go patrona ubrał ,' tego sądoni tym wymienił i  podług przepisu tych śrzodków prawa 
■ używ ał, które do obrony fwey jprawy za nayskuttczmeysie osądzi, gdyż maczey wfzelką 
niedogodność' Ą zaniedbania wjfmkmącą, podług opiewu C. K, praw samby sob e przypi­
sać był wmien. .

Dan i*’~ Lublinie dniu II. Listopada 1801.
■ Wydżga,
Brozowski.
Gruszecki.

Z  Rady C. K  sądu szlacheckiego LuhelsL Galicy i Zachód: 
-  ‘ Sahanek.

Przez Ces: Król: sąd szlactyęck* Lubelski ninieyszym Edyktem wiadomo się czyni, 
iż  gdy wfzysthim wierzycielom p/ętensye do mafsy po zmarłym gfc W. baronie Witorffie, 
maiącym w celu obiiPwijacyi wierzycielskich należytości, i czynienia z niemi ugody, hm~ 
mifsya-\ditia 24. Lutego w roku przyszłym  1802. odprawiać aię będzie: dla czego wfzy- 
sc/  wierzyciele, Hórzy&do iey mafsy pupillnrney pretensye z iakiegokolwiek żrznała po 
chodzące mieć razamieią , na dzień wyżey wymieniony u sądu tuteyszego stawili się. 

ifydżga. 
lVrabet.z. .
Parts cher. ’ *'

Z  Rad'> Ces: Król. sądu szlacheckiego Lubelskiego 
■ ■ • Gallicyi zachoduiey dnia 4. Grudnia 1802.

Sahanek.

Przez ‘yfurysdykcyą kameralną Nówomieyską podaie się nimeyszym Edyktem 
' do publlczncy wiadomości , i i  nu lnstancyą y . Kiędra Kowalskiego iako opiekuna małole­
tnich Krupskich, po nastąpionym dekrecie wysókiegcfC. K. appellacy mego Trybunału dnia 
l in  Grudnia jftoi i Nro. 6066. wydanym, dla powiększenia dobra rzeczonych phpillow do­
mostwo -w mieście kcmtęrajnym Koszyce pod Nrtn. 45. stoiące z przyiegfościami 'a-ądowemi 
Z ł.p a k  1475 gt . Tg poi: btaxoWiMe, w Magistratieytegoż miasta dnia 10. Lutego 1802. 
o godzinie zotey przed południem p rzez p M iczr^  licytacyą za gotowe pieniądze więcey 
4 Ącemu Jprzedune zostanie.

Ka"dy więc uchotę kupienia mcdąey , tub hypoieką na pumienionym domostwie opa­
trzony, na terminie i mieyscu, wyznaczonym znaydować się ma. Wolim mu zaś test, de- 
taxacyą tego domu i warunki przyszłey Jprzedaży iego w Kegistraturze luttyszey sobie 
przeyrzeć. Nowomiasto dnia 24 Grudniu 1801.

( Z .  S .)  Nihoiaus Dick C. K. Kamer: Prefekt.
Z  Urzędu gfnrisdykćyi Kamer alney Nowomieyskiey.

Fran: Baldini ffustic:

Magistrat Miasta stołecznego C K. Krakowa, wfzystkim komu o tym wiedzieć 
należy nimeyszym Edyktem wiadomo czyni, iż  Pet traktacya maiąiku po nie gdy Sebastya- 
nie Drelenkiewiczupozostałego, d 6. Lutego r.przyszłego  1S 0 2 . o godzinie lu. zrana odbywać 
się będzie. —  W fzysty zatym którzyby do wzmiankowaney mafsy lakowe pretensye czyli 
p-awem długu , czyli prawem następstwa mieć rozumieli, maią się na wyznaczonym miey- 
scu i rzeczonym czasie nieódwłocznie i tym pewniey znaydować, ile że przeciwnym razie 
penraktacya' wfptmnionu z przytomnemi odbytą zostanie, nieprzytomni zaś więcey słu- 
chanemi nie będą. —  Dan w Kraków le dnia 23. Grudnia igo t.

%  Gellmek. :
'Walenty Bart a ch 
Krzyżanowski.

Z  Rady Magistratu C. K Sfo 'ecznegc Miasta Krakowa.
Kazimierz Kozłowsk r.


